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PRACOWNIE PLASTYCZNE

Zarząd Okręgu ZPAP obserwuje z niepoko-
jem wygasającą od lat ilość lokali, które twórcy 
mogliby wykorzystywać na prowadzenie dzia-
łalności artystycznej jako pracownie twórcze. 
Spółdzielnie, a już nowi deweloperzy szcze-
gólnie, zupełnie się tym problemem nie przej-
mują. Pozostają nam tylko ewentualnie lokale 
znajdujące się w zasobach Gminy Wrocław.

Przy bliższym oglądzie tej sprawy stwier-
dziliśmy, że problem tkwi także w braku przepi-
sów wykonawczych do uchwały Rady Miejskiej 
sprzed dziewięciu lat(!), o której mowa w § 5 ust. 
1 pkt 6 uchwały nr XXXVII/2420/05 z dnia 21 
kwietnia 2005 r. w sprawie zasad wynajmowa-
nia lokali mieszkalnych wchodzących w skład 
mieszkaniowego zasobu Gminy Wrocław.

Podnieśliśmy tę sprawę jako niezwy-
kle pilną i niezrozumiale zaniechaną na fo-
rum Komisji Kultury, która uznała ją za pilną 
do załatwienia. Także w wyniku działań Wy-
działu Kultury Departamentu Spraw Społecz-
nych Dyrektor Jarosław Broda przesłał nam do 
konsultacji przygotowany przez Biuro Praw-
ne UM projekt uchwały Rady Miejskiej Wrocła-
wia nr X/182/15. W rezultacie tych działań 21 
maja 2015 projekt uchwały w sprawie okre-
ślenia zasad najmu pracowni do prowadzenia 
działalności w dziedzinie kultury i sztuki oraz 
określenia trybu przeprowadzenia konkursu 
ustalającego najemców tych pracowni został 
przyjęty i stał się uchwałą.

W trakcie porządkowania przepisów wo-
kół pracowni straciliśmy jednak pracownię, któ-
rą od 2006 r. użytkował zmarły w ubiegłym roku 
art. plast. Zbigniew Paluszak. Departament Nie-
ruchomości i Eksploatacji informuje nas o  po-
wodach swej innej niż oczekiwana przez nas 
decyzji i zapewnia o swojej chęci współpracy 
w  przekazywaniu innych lokali, które można 
będzie użytkować jako pracownie. Jak dotąd to 
tylko słowa. Ale będziemy się ich trzymać! 

Spośród obfitej korespondencji dotyczącej 
spraw pracowni pomiędzy Departamentem 
Nieruchomości, Wydziałem Kultury, Komisją 
Kultury a Zarządem Okręgu ZPAP przytaczamy 
fragment z pisma Departamentu Nieruchomo-
ści i Eksploatacji, który warto zapamiętać:

„Ponadto pragnę podkreślić, że aktualne 
pozostaje nasze stanowisko w kwestii dalszej 
współpracy w zakresie przekazywania lokali na 
potrzeby twórców. Zgodnie z przepisami uchwa-
ły Rady Miejskiej nr X/182/15 z dnia 21 maja 
2015 r. regulującymi wynajem lokali przeznaczo-
nych na prowadzenie działalności w dziedzinie 
kultury i sztuki, tut. Wydział będzie sukcesywnie 
przekazywał listę takich lokali.”

				    	
	 Piotr Wieczorek

Poniżej przedrukowujemy Uchwałę 
nr X/182/15, gdyż obowiązuje ona przy stara-
niach o najem pracowni.
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1) twórcy – należy przez to rozumieć osobę 
fizyczną spełniającą warunki określone w art. 
8 ust. 2 ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o pra-
wie autorskim i prawach pokrewnych (Dz. U. 
z 2006 r. Nr 90, poz. 631, z późn. zm.2);

2) pracowni – należy przez to rozumieć lo-
kal wchodzący w skład lokalowego zasobu 
Gminy Wrocław przeznaczony dla twórców ce-
lem prowadzenia własnej działalności w dzie-
dzinie kultury i sztuki.

4. Status lokalu jako pracowni nie może 
ulec zmianie przez czas trwania umowy najmu.

5. Pracownie nie są przeznaczane do sprze-
daży.

6. Po zawarciu umowy najmu pracowni nie 
dopuszcza się zmiany jej kwalifikacji na lokal 
mieszkalny.

7. Stosunek najmu pracowni wygasa 
w przypadku śmierci twórcy lub wypowiedze-
nia umowy najmu a lokal zgłaszany jest po-
nownie do konkursu, z zastrzeżeniem § 6 ust. 
3 pkt 1.

§ 2.1. Umowy najmu pracowni zawiera się 
z twórcami wyłanianym w drodze konkursu.

2. Konkurs jest ogłaszany i organizowany 
w miarę posiadanych przez Gminę możliwości 
lokalowych.

3. Ogłoszenie o konkursie zawiera listę lo-
kali przeznaczonych na pracownie, informację 
o terminie, w którym istnieje możliwość oglą-
dania lokalu oraz termin składania ofert.

4. Ogłoszenie o konkursie zamieszczane jest 
w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miej-
skiego Wrocławia na okres co najmniej 21 dni.

2 Zmiany tekstu jednolitego wymienionej ustawy zo-
stały ogłoszone w Dz. U. z 2006 r. Nr 121, poz. 843, Nr 21, 
poz. 164, Nr 94, poz. 658, z 2007 r. Nr 99, poz. 662, Nr 181, 
poz. 1293, z 2009 r. Nr 157, poz. 1241 oraz z 2010 r. Nr 152, 
poz. 1016.

§ 3.1. W konkursie biorą udział twórcy, któ-
rzy złożyli oferty najmu pracowni.

2. Oferta powinna zawierać:
1) wniosek o najem pracowni ze wskaza-

niem konkretnego lokalu z ogłoszonej listy, 
o której mowa w § 2 ust. 3 wraz z uzasadnieniem;

2) życiorys artystyczny twórcy, uwzględnia-
jący osiągnięcia artystyczne i dokumentujący 
jego aktywność twórczą w tym informacje do-
tyczące otrzymanych nagród, stypendiów, wy-
różnień i udziału w projektach artystycznych;

3) oświadczenie twórcy o jego aktualnych 
warunkach mieszkaniowych i dotychczaso-
wych warunkach pracy;

4) oświadczenie twórcy o braku tytułu 
prawnego do pracowni na terenie Polski;

5) oświadczenie twórcy o uprawianiu dzia-
łalności twórczej, z której dochód stanowi 
główne źródło utrzymania;

6) zadeklarowanie rodzaju działalności 
twórczej prowadzonej w pracowni;

7) oświadczenie twórcy o zgodzie na gro-
madzenie, przetwarzanie i opublikowanie da-
nych osobowych, zgodnie z ustawą z dnia 29 
sierpnia 1997 o ochronie danych osobowych 
(Dz. U. z 2014 r. poz. 1182 i 1662) w celu możli-
wości rozpatrywania oferty; oraz w przypadku 
posiadania przez składającego ofertę:

8) kopię dyplomu ukończenia uczelni ar-
tystycznej lub zaświadczenie o członkostwie 
w  związku lub stowarzyszeniu zrzeszającym 
profesjonalnych artystów albo inne uprawnie-
nia do wykonywania zawodu artysty;

9) rekomendacje i opinie osób i instytucji, 
związków, stowarzyszeń twórczych.

3. Oferty konkursowe składają twórcy.
4. Składający ofertę konkursową mogą zo-

stać poproszeni o przedłożenie dodatkowych 
informacji.

§4.1. Złożone oferty konkursowe rozpa-
truje Komisja Konkursowa, zwana dalej Komi-
sją powoływana przez Prezydenta Wrocławia 
w drodze zarządzenia.

2. Komisja rozpatruje tylko oferty złożone 
zgodnie z § 3, w terminie określonym w konkur-
sie. Pozostałe oferty, jako niespełniające wymo-
gów formalnych, nie będą rozpatrywane.

3. Za udział w pracach komisji członkowie 
komisji nie otrzymują wynagrodzenia.

4. Oferty konkursowe oceniane są według 
następujących kryteriów:

1) aktywność twórcza, w tym udziału 
w projektach artystycznych związanych z Wro-
cławiem;

2) dotychczasowe artystyczne osiągnięcia 
(np. przyznane stypendia lub nagrody);

3) znaczący, udokumentowany dorobek 
twórczy;

4) brak możliwości uprawiania działalności 
twórczej w lokalach lub nieruchomościach, do 
których składający ofertę konkursową ma ak-
tualny tytuł prawny.

5. Stanowisko Komisji w postaci listy 
z  imieniem i nazwiskiem twórców ze wskaza-
niem przydzielonych im pracowni zamiesz-
cza się Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 
Miejskiego Wrocławia na okres 14 dni. W tym 
terminie twórcy którzy złożyli oferty w konkur-
sie mogą składać skargi co do stanowiska Ko-
misji.

6. Komisja rozpatruje skargi w terminie do 
30 dni po upływie terminu do ich składania.

7. Po rozpatrzeniu skarg przez Komisję, 
Prezydent Wrocławia ustala, na podstawie opi-
nii Komisji, ostateczną listę twórców uprawnio-
nych do najmu pracowni, która zamieszczana 
jest w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 
Miejskiego Wrocławia.

PRACOWNIE PLASTYCZNE UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ WROCŁAWIA

UCHWAŁA X/182/15
RADY MIEJSKIEJ WROCŁAWIA
z maja 2015 r.

w sprawie określenia zasad wynajmu pra-
cowni do prowadzenia działalności w dzie-
dzinie kultury i sztuki oraz określenia trybu 
wyłaniania najemców tych pracowni

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 15 ustawy 
z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
(Dz. U. z 2013 r. poz. 594, z późn. zm.1 w związ-
ku z art. 21 ust.l pkt 2 ustawy z dnia 21 czerwca 
2001 roku o ochronie praw lokatorów, miesz-
kaniowym zasobie gminy i o zmianie Kodeksu 
cywilnego (Dz. U. z 2014 r. poz. 150) Rada Miej-
ska Wrocławia uchwala, co następuje:

§ 1.1. Uchwała określa zasady wynajmu 
pracowni w celu prowadzenia działalności 
w dziedzinie kultury i sztuki oraz określa tryb 
wyłaniania najemców tych pracowni.

2. Do ustalenia szczegółowych warunków 
umów najmu, w tym stawek czynszu, pracow-
ni o których mowa w ust. 1 stosuje się odpo-
wiednio przepisy uchwały nr XXXVII/2420/05 
Rady Miejskiej Wrocławia w sprawie zasad wy-
najmowania lokali mieszkalnych wchodzących 
w skład mieszkaniowego zasobu Gminy Wro-
cław (Dz. Urz. Woj. Doln. z2013r. poz. 4430) 
oraz uchwały nr XLVIII/1165/13 Rady Miejskiej 
Wrocławia w sprawie przyjęcia wieloletniego 
programu gospodarowania mieszkaniowym 
zasobem Gminy Wrocław na lata 2014-2019 
(Dz. Urz. Woj. Doln. z 2013 r. poz. 5134).

3. Ilekroć w uchwale mowa jest o:

1 Zmiany tekstu jednolitego wymienionej ustawy 
zostały ogłoszone w Dz. U. z 2013 r. poz. 645 i 1318 oraz 
z 2014 r. poz. 379 i 1072.	
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8. Szczegółowy Regulamin pracy Komisji 
ustali Prezydent Wrocławia.

§ 5.1. Wynajmowane pracownie nie mogą 
być wykorzystywane do innego celu niż pro-
wadzenie deklarowanej w ofercie przez twór-
ców działalności twórczej.

2. Kontrola w zakresie właściwego wyko-
rzystania wynajmowanych pracowni dokony-
wana jest poprzez zobowiązanie najemców 
do składania do dnia 31 grudnia każdego roku 
oświadczenia o wykorzystywaniu lokalu zgod-
nie z przeznaczeniem oraz na bieżąco przez 
zarządców budynków w których znajdują się 
pracownie.

§ 6.1. Lokal na pracownię twórczą może 
być przedmiotem współnajmu, jeżeli każdy ze 
współnajemców złoży ofertę spełniającą wa-
runki określone w § 3 ust. 2 niniejszej uchwały.

2. Opinię w sprawie współnajmu wydaje 
Komisja a ostateczną zgodę Prezydent Wrocła-
wia.

3. Najemcy pracowni w uzasadnionych 
przypadkach mogą ubiegać się o zamianę 
najmowanej pracowni na inną w miarę moż-
liwości lokalowych Gminy Wrocław, a w szcze-
gólności kiedy:

1) wypowiedziano umowę najmu pracow-
ni w związku ze stwierdzeniem przez organ 
nadzoru budowlanego konieczności opróżnie-
nia w całości lub w części budynku z uwagi na 
zagrożenie życia bądź zdrowia lub z uwagi na 
remontu budynku;

2) najemca pracowni wystąpił z wnioskiem 
o zamianę większego lokalu na mniejszy.

4. Zgodę na zamianę pracowni na inną 
w miarę możliwości lokalowych Gminy w sytu-
acjach, o których mowa w ust. 3, wyraża Prezy-
dent Wrocławia.

§ 7. Traci moc uchwała nr XXXIII/1088/01 
Rady Miejskiej Wrocławia z dnia 31 maja 2001 
r. w sprawie określenia zasad najmu pracowni 
do prowadzenia działalności w dziedzinie kul-
tury i sztuki oraz określenia trybu przeprowa-
dzenia konkursu ustalającego najemców tych 
pracowni (Dz. Urz. Woj. Doln. z 2001 r. Nr 67, 
poz. 862).

§ 8. Wykonanie uchwały powierza się Pre-
zydentowi Wrocławia.

§ 9. Uchwała wchodzi w życie po upły-
wie 14 dni od dnia jej ogłoszenia w Dzienni-
ku Urzędowym Województwa Dolnośląskiego.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej Wrocławia

J.Ć
.

Kolega Antoni Żółw jest na bieżąco ze składkami.

A TY nadążasz? 
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Performance „STOS SZTUKI” – spalenie wystawy Piotra Wieczorka, maj 2015
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Seks, seks, seks wszechobecny w na-
szym otoczeniu, a wraz z nim seksualność we 
wszystkich odmianach. Niekończące się dys-
kusje o gender i konieczności społecznej ak-
ceptacji odmiennych związków partnerskich 
i homoseksualizmu. A wokół nas artystyczne 
postawy i działania budzące ogólny brak ak-
ceptacji, nieprzystające do powszechnej mo-
ralności.

Czy prawdziwa MIŁOŚĆ to tylko zjawi-
sko seksualne, jak chciałby Zygmunt Freud? 
A  może pierwotny instynkt prarodziców jest 
najbardziej czysty, i to ON i ONA są niezastą-
pionymi aktorami na scenie życia.

MIŁOŚĆ. Uczucie, typ relacji międzyludz-
kich, zachowań i postaw. Pojęcie trudne do 
jednoznacznej interpretacji. Stanowiła inspira-
cję do wielkich dzieł sztuki i literatury. 

– A czym jest Miłość? – spytała pustynia. 
– Miłość jest jak sokół, który krąży nad twoimi 
piaskami. Dla niego jesteś najbujniejszą zie-
lenią, z której zawsze powraca ze zdobyczą. 
On zna twoje skalne urwiska, twoje wydmy 
i twoje góry, a i ty jesteś dla niego najbardziej 
szczodra.*

Miłość jest tematem głównej wystawy te-
gorocznej, 4. edycji Europejskiego Festiwalu 
Szkła „Play with Glass”. Do udziału w niej za-
prosiliśmy 17 artystów z 13 krajów Europy: Au-
strii, Białorusi, Bułgarii, Czech, Danii, Hiszpanii, 
Holandii, Luksemburga, Turcji, Węgier, Wiel-
kiej Brytanii, Włoch i Polski. Postawiliśmy przed 
nimi na pozór łatwe zadanie: „opowiedzieć” 
o miłości. Ale jak przekazać uczucia używając 
chłodnej szklanej materii?!

Zróżnicowane artystyczne postawy, różno-
rodne kręgi kulturowe i odmienne wykorzy-
stanie szkła… Czy prezentowane na wystawie 
prace wzbudzą refleksje? Kontrowersje? Roz-

czarują czy zadziwią? Pozostawią nas obojęt-
nymi czy poruszą nasze emocje? 

O miłości można mówić na wiele sposo-
bów. „Miłość to oślepiające światło, genetycz-
na potrzeba, odmienny stan świadomości, 
ciężki narkotyk, choroba psychiczna, gra o wła-
dzę – to sperma i łzy”**.

Zapraszamy na wystawę. 

Kazimierz Pawlak, kurator wystawy
współpraca: Anita Bialic 

* Alchemik, Paulo Coelho, tłumaczenie: Basia Stę-
pień, Andrzej Kowalski

** Gaspar Noé

PLAY WITH GLASS – LOVE

Montserrat Duran Muntadas, Jean-Simon Trottier (Hiszpania), Scabiosa stellata,  20×25×25 cm – 28×30×30 cm, 2015 Martin Janecky (Czechy/USA), Yan,  73×23×18 cm, 2013

Balázs Sipos (Węgry), Prywatnie ze sobą,  
50×22×20 cm, 2015

Latchezar Boyadjiev (Bułgaria/USA), Torso XII,  
90×56×13 cm, 2015

PLAY WITH GLASS – LOVE
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Część 2
W poprzednim, 41. numerze Informato-

ra czepiałem się półżartem półserio słynne-
go polskiego artysty Romana Opałki znanego 
przede wszystkim z obrazów „odliczanych”. 
Mam nadzieję, że fani Opałki wybaczyli mi 
ironię i pewne złośliwości zawarte w tamtym 
tekście. Zapewniam, że nie kierowałem się 
osobistą niechęcią do znanego, nieżyjącego 
już artysty. Chodziło mi o naświetlenie pewne-
go szerszego zjawiska dotyczącego artystów, 
którzy znaleźli się w pułapce własnych, niekie-
dy bardzo ciekawych pomysłów. Przystępując 
do pisania kolejnego „zaczepnego” artykułu 
miałem zamiar zająć się modnym ostatnio ar-
tystą Wilhelmem Sasnalem, ale mogłoby to 
wyglądać na czepianie się tylko polskich arty-
stów. O Sasnalu będzie więc w następnym nu-
merze a dzisiaj... niespodzianka:

MARK LOMBARDI – konsekwentny tropi-
ciel faktów ze świata polityki i finansjery.​

Mark Lombardi (1951 – 2000), mieszkaniec 
Nowego Jorku, z wykształcenia historyk sztuki, 
od 1994 roku aż do tragicznej śmierci ogarnię-
ty pasją zbierania i porządkowania informacji 
na temat wydarzeń politycznych, wojen, han-
dlu bronią, działalności banków i polityków 
z  pierwszych stron gazet, oraz powiązań po-
między gromadzonymi cierpliwie faktami. Po-
wtarzające się nazwiska, wydarzenia i działania 
zapisywał przyporządkowując im dane i fakty 
zaczerpnięte z różnych źródeł. W swoim archi-
wum zgromadził prawie piętnaście tysięcy fi-
szek z informacjami!

W tym miejscu niejeden czytelnik może 
się poczuć zdezorientowany. Dlaczego ja-

kiś nawiedzony hobbysta zamiast, zgodnie ze 
swoim wykształceniem, interesować się histo-
rią sztuki zbiera jakieś sensacyjne informacje 
z dziedziny polityki i finansów?

To są zasadne wątpliwości, Koleżanki i Ko-
ledzy! Pytań jest zresztą więcej i postaram się 
na nie sukcesywnie odpowiedzieć. Trzeba jed-
nak zacząć od początku. Lombardim zaintere-
sowałem się właściwie przypadkowo. Parę lat 
temu w czasie pobytu w Nowym Jorku spotka-
łem się z Jankiem Sawką, znanym artystą ma-
larzem, plakacistą i grafikiem, nieżyjącym już 
niestety od 2012 roku, który karierę zaczynał 
jak wiadomo we Wrocławiu. Nie widzieliśmy 
się ładnych parę lat, więc poszliśmy na kawę 
pogadać. Potem poszwendaliśmy się po Man-
hattanie, zmierzając w stronę Whitney Mu-
seum of American Art, gdzie Janek miał coś do 
załatwienia. Na miejscu, czekając na niego, za-
cząłem oglądać prace jakiegoś nieznanego mi 
autora. Wielkoformatowe rysunki na pierwszy 
rzut oka zafascynowały mnie swoją innością – 
bardzo ciekawą formą graficzną – której nigdy 
wcześniej nie spotkałem. Przypominały jakby 
wzory chemiczne albo tajemnicze gwiazdo-
zbiory czy też sieć połączeń lotniczych. Jednak 
wszystkie te skojarzenia nie oddawały isto-
ty wymyślonego przez autora niekonwencjo-
nalnego zapisu graficznego. Autorem tym był 
właśnie Mark Lombardi.  

Po dokładniejszym przyjrzeniu się rysun-
kom okazało się, że składały się  zasadniczo 
z dwóch rodzajów elementów. Regularnych, 
niewielkich okręgów z ręcznie wpisanymi 
konkretnymi informacjami oraz łączących je 
łukowatych linii o formie zróżnicowanej, w za-

leżności od rodzaju relacji zachodzących mię-
dzy informacjami. 

Rysunki wykonane były w większości czar-
nym ołówkiem, ale niektóre połączenia mię-
dzy umieszczonymi w kółkach informacjami 
Lombardi rysował czerwoną kreską. Chodziło 
tu zapewne o wyróżnienie podejrzanych wy-
darzeń dotyczących działań śledczych, wyro-
ków, tajemniczych malwersacji finansowych 
czy też nieformalnych związków między świa-
towymi politykami.

Rysunki Lombardiego były jakby dwupo-
ziomowe. Poza ciekawą szatą graficzną,  za-
wierały olbrzymi ładunek informacji. Artysta 
dążył do sporządzenia jak najdokładniejszej 
mapy społecznego i politycznego obszaru 
świata, w  którym żył – jak powiedział w jed-
nym z wywiadów. Chodziło mu raczej o próbę 
uporządkowania rzeczywistości, o połączenie 
luźnych faktów w narrację lub – jak sam okre-
ślał swoją sztukę – w „struktury narracyjne”.  
W  pracy wykorzystywał jedynie powszechnie 
dostępne źródła z zakresu polityki, bankowo-
ści czy szpiegostwa, które każdy obywatel USA 
z osobna mógł przeczytać, ale nikt nie próbo-
wał powiązać tych informacji w klarowną ca-
łość. Przy czym nie wyciągał wniosków, nie 
oceniał, opisywał tylko stan faktyczny wizu-
alizując swoje „mapy” ciekawą i nietuzinkową 
metodą graficzną. Zapisane w kółkach fakty 
nazywał rzeczownikami, a łączące te fakty linie 
– czasownikami.

Dzieła Lombardiego są niewątpliwie zapi-
sem pracy genialnego umysłu, ale autor może 
też być postrzegany jako postać tragiczna. 
Im więcej faktów odkrywał, tym bardziej szu-
kał  zachodzących między nimi relacji. Zda-
wał sobie sprawę, że nie jest w stanie ogarnąć 
wszystkiego, bo musiałby zatrudnić sztab po-
mocników. Pracował więc sam, przeważnie 
nocami. Po tajemniczym zniszczeniu jednej 

z prac przechowywanych w domu zaczął się 
obawiać, że ktoś go śledzi. Wielu badaczy uwa-
ża, że podejrzenia Lombardiego nie były bez-
podstawne. Jego prace były na tyle wnikliwe 
i rzetelne, że mogły wzbudzić zainteresowanie 
władz. 

Zagadkowa była także śmierć artysty. Lom-
bardi popełnił samobójstwo w 2000 roku,  
dwa tygodnie po otwarciu prestiżowej wy-
stawy swoich prac. Wystawa odniosła sukces. 
Dzień przed śmiercią artysta podjął decyzję 
o przekazaniu całego swojego dorobku jed-
nej z  nowojorskich galerii. Właściciele gale-
rii zaniepokojeni anonimowymi pogróżkami 
przenieśli  ostatecznie wszystko do Whitney 
Museum. Po 11 września 2001 roku do Whit-
ney wielokrotnie zgłaszali się agenci FBI, żeby 
obejrzeć te prace. Na kilku z nich pojawia się 
nazwisko Bin Ladena i schemat finansowania 
Al-Kaidy. Wszystko to rysuje obraz człowie-
ka, którego życie było równie zagadkowe, jak 
kwestie, które zgłębiał.

Czy artystyczny zapis może odkrywać me-
chanizmy finansowania terroryzmu? Niektóre 
materiały dostępne w Internecie noszą trochę 
efekciarski tytuł „Mark Lombardi – ulubiony ar-
tysta FBI”. Wielu znajomych Lombardiego oraz 
krytyków zajmujących się jego twórczością 
powątpiewało w samobójstwo artysty. Po jego 
śmierci rodzice zostali na krótko wpuszczeni 
do zabezpieczonego przez policję mieszkania 
będącego równocześnie pracownią artysty. 
Ciała już nie było, zostało odwiezione do kost-
nicy, a rodzice zauważyli brak kilku przed-
miotów i prac artysty. Policja przyjęła wersję 
samobójstwa za wiarygodną. Śledztwo umo-
rzono, zaginione przedmioty i prace nigdy nie 
zostały znalezione, a FBI jeszcze długo intere-
sowało się dziełami artysty.

Spoza sensacyjnej otoczki działalności 
Lombardiego wyziera jednak smutna i pro-

Nasz specjalny wysłannik na Antypody donosi

ARTYŚCI W KLESZCZACH WOLNOŚCI

Z cyklu: Czepiam się...



P.S. Prace Lombardiego mają przeważ-
nie duże rozmiary i zmniejszone do druku są 
niestety nieczytelne.   Reprodukowana grafi-
ka w rzeczywistości ma ponad 2 metry szero-
kości. Aby zobrazować jak to wygląda z bliska 
pokazuję fragment innej pracy z angielskim 
komentarzem. W dosłownym tłumaczeniu; 
Bush i Bin Laden = 3 stopnie separacji. Myślę, 
że chodzi tu raczej o rodzaj powiązania czy też 
relacji tych osób. 

zaiczna prawda. Był niewątpliwie postacią 
tragiczną, artystą który padł ofiarą własnej 
bezkompromisowej pasji w dążeniu do celu 
praktycznie nieosiągalnego, o czym zapewne 
sam wiedział.

Wciąż jednak próbował...

Grzegorz Koterski
Polska – Australia



FESTIWAL WYSOKICH TEMPERATUR 
jest imprezą artystyczną organizowaną od 
2007 roku w Akademii Sztuk Pięknych we Wro-
cławiu. Ideą festiwalu jest tworzenie wspól-
nej przestrzeni dla działań z różnych obszarów 
sztuki – ceramiki, szkła i rzeźby, w których wy-
korzystywana jest wysoka temperatura .

Festiwal został zainicjowany przez studen-
tów i absolwentów ASP we Wrocławiu, a suk-
ces pierwszej edycji zainspirował do dalszych 
działań i rozwoju. Aktualnie w organizację fe-
stiwalu i jego wydarzeń zaangażowani są 
pracownicy naukowi i techniczni uczelni ze 
wszystkich trzech katedr (szkła, ceramiki i rzeź-
by), studenci, wolontariusze oraz zaprosze-
ni goście. Corocznie festiwal odwiedza około 
5000 osób.

Głównym celem festiwalu jest dzielenie się 
wiedzą i doświadczeniem związanym z two-
rzeniem dzieła sztuki w wysokich temperatu-
rach. Ta wymiana następuje nie tylko między 
artystami, ale co zdaje się nawet ważniejsze, 
z publicznością, która od lat licznie odwie-
dza wydarzenie. Dla wielu osób jest to często 
pierwszy raz, kiedy mogą doświadczyć pro-
cesu powstawania dzieła sztuki, spotkać arty-
stów i stworzyć swoje własne dzieło sztuki.

Program festiwalu jest bardzo bogaty 
i obejmuje warsztaty dla studentów i publicz-
ności, pokazy budowania i wypału pieców, 
performance’y, wystawy, wykłady i konkur-
sy. Podczas festiwalu powstają również liczne 
dzieła sztuki.

Festiwal Wysokich Temperatur jest jedy-
nym festiwalem w Europie i prawdopodobnie 
na świecie, który łączy te trzy dyscypliny sztu-
ki. Zagraniczni goście odwiedzający festiwal, 
są zawsze pod wrażeniem ilości przygotowa-
nych wydarzeń i panującej atmosfery.

Tegoroczna edycja festiwalu, pod hasłem 
„Nie ma sztuki bez ognia”, odbyła się w czerw-
cu i trwała trzy dni.

W ramach atrakcji przygotowanych przez 
sekcję szkła, której kuratorem była Dagmara 

„Tea time” przygotowany przez herbaciarnię 
Czajownia.

Działania sekcji rzeźbiarskiej, której byłem 
kuratorem, rozpoczęły się już tydzień przed fe-
stiwalem warsztatami tworzenia rzeźb pod od-
lewy żeliwne dla studentów. Poprowadził je 
James Wade z University of Kentucky (USA). 
Powstałe prace zostały odlane podczas spek-
takularnego pokazu odlewania żeliwa, który 
był również punktem kulminacyjnym innego 
projektu – performace’u rzeźbiarza Andy’e-
go Graffithsa z Walii pt. „Wschód słońca”. No-
wością w tym roku były również warsztaty 
tworzenia rzeźb z brązu dla studentów pro-
wadzone przez Markosa Georgilakisa z ateń-
skiej ASP.  Gościliśmy również Dariusza Kika, 
który zbudował gliniany piec do topienia że-
liwa opalany węglem drzewnym. Nie zabrakło 
stałych atrakcji dla publiczności: warsztatów 
tworzenia „talizmanów z brązu”, warsztatów 
tworzenia małych rzeźb z aluminium,  warszta-
tów tworzenia płaskorzeźb z żeliwa oraz poka-
zu kowalstwa artystycznego.

Festiwalowi towarzyszyła seria projekcji 
multimedialnych koordynowanych przez Mag-
dalenę Grzybowską oraz konferencja naukowa 
pt. „Wokół Ognia”, którą zajmowała się Agniesz-
ka Bar.

Projekt w roku 2015 roku był finansowa-
ny przez Miasto Wrocław, Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego oraz ASP Wrocław. 
Wrocławski Okręg Związku Polskich Artystów 
Plastyków współpracował przy organizacji wy-
darzenia.

Kolejna, dziewiąta już edycja, jest plano-
wana na 17-19 czerwca 2016 roku i odbędzie 
się tradycyjnie w ogrodzie i budynku Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu przy ul. Traugut-
ta 19/21. Serdecznie zapraszamy!

Bogata dokumentacja wszystkich edycji 
festiwalu znajduje się na stronie www.festiwal-
wysokichtemperatur.pl.

Michał Staszczak
Organizator Festiwalu Wysokich Temperatur

Bielecka, można było zobaczyć pokazy hutni-
czego formowania szkła na gorąco prowadzo-
ne przez czeskich artystów – Martina Stefanka 
i Petra Novotnego. Nowością w tym roku były 
warsztaty i pokaz tworzenia lamp wyładow-
czych, potocznie zwanych neonami, w wyko-
naniu Włodzimierza Grzybowskiego i Kamili 
Mróz. Ponadto odbyły się pokazy i warsztaty 
zdobienia i kształtowania szkła w technikach 
z użyciem pieców elektrycznych prowadzone 

przez Ryszarda Więckowskiego i Kalinę Bańkę, 
oraz warsztaty w zakresie designu autorstwa 
Beaty Mak-Soboty. W programie były rów-
nież liczne wystawy, performance’y oraz poka-
zy technik „na zimno”: szlifowania (Małgorzata 
Dajewska i Florian Gawłowski) i piaskowania 
szkła (Justyna Żak).

W sekcji ceramicznej, której kuratorem 
był Amadeusz Kucharzewski, do najbardziej 

spektakularnych należy zaliczyć wypały „pie-
ców-rzeźb” – działania z pogranicza ceramiki, 
rzeźby i performance’u. Taki właśnie piec na 
łodzi wypaliła Weronika Lucińska w ramach 
projektu „Between elements”. W ramach in-
nego projektu wraz z Agatą Marcinkowską 
zbudowały „piec butelkowy”, a Michał Podle-
śny wykonał eksperymentalny piec latający, 
który unosił się nad ziemią dzięki ogromne-
mu balonowi.  Dagmarze Łaciak udało się 

zrekonstruować piec jamowy, Michał Kusik 
przeprowadził warsztaty Micro Raku, a Leri 
Papidze zaprezentował swoje mistrzowskie 
umiejętności toczenia na kole garncarskim. 
Odbyły się również warsztaty tworzenia ce-
ramiki z mas lejnych, tworzenie ceramicznej 
płaskorzeźby oraz Ceramiczna Olimpiada. 
Warte uwagi są również pokazy druku 3D, ak-
cja charytatywna „Empty Bowls” czy piknik 
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Siódmy plener malarski Park Sztuki – Za-
mek Kliczków wrocławski Związek Polskich 
Artystów Plastyków zorganizował w  pierw-
szej połowie września. Na Folwark Książęcy 
przyjechało w tym roku jedenaście osób.

Tradycyjnie uczestnikami plenerów są ar-
tyści ZPAP Okręgu Wrocławskiego, w tym 
roku do tego grona dołączyła artystka z Nie-
miec. Kuratorem pleneru była artystka Krysty-
na Szczepaniak.

Dla złapania weny podczas pobytu artyści 
zwiedzali Zamek Kliczków i jego zakamarki, je-
dyny w Europie cmentarz koni oraz oddaloną 
o 12 km miejscowość Parowa, z usadowionymi 
tu kilkoma zakładami produkującymi ceramikę 
bolesławiecką. Plenerowicze mieli po raz ko-
lejny okazję zobaczyć przedwojenne potężne 
piece ceramiczne, które działają do dziś. W bo-
gatym kalendarium pleneru było też zwiedza-

nie Bolesławca – centrum i Muzeum Ceramiki, 
wizyta w Görlitz oraz w Hucie Szkła – Studio 
Borowski w Tomaszowie Bolesławieckim. 
Część artystów – miłośników niemieckiego 
malarza Georga Baselitza (Hans-Georg Bruno 
Kern) pojechała do Deutschbaselitz – miejsca, 
gdzie się urodził i chodził do szkoły. 

By wykorzystać w pełni ostatnie ciepłe dni 
lata i poczuć niezwykły klimat pięknie usytu-
owanego kompleksu Zamku Kliczków, arty-
ści chętnie spacerowali po okolicznych lasach 
oraz kąpali się w jeziorze Błękitka. Nie brako-
wało też amatorów rekreacji na pięknie za-
aranżowanym basenie w dawnej ujeżdżalni 
koni przy zamku. Wieczorami grupa miała oka-
zję oglądać prezentację twórczości Andrzeja 
Dudka-Dürera, a także wysłuchać wykładów 
Andrzeja Saja, redaktora czasopisma artystycz-
nego Format i Jolanty Studzińskiej.

VII PARK SZTUKI – ZAMEK KLICZKÓW 2015

Impresje i natchnienie zdobyte podczas 
spacerów i wycieczek po okolicy przeradza-
ły się w ciekawe prace, tworzone popołudnia-
mi w przestrzeni pracowni umiejscowionej 
w zabudowaniach Folwarku Książęcego. Efek-
ty inspiracji VII Pleneru malarskiego – Zamek 
Kliczków będzie można obejrzeć 18 grudnia 
2015 roku na wystawie w Galerii Socato we 
Wrocławiu przy placu Solnym. 

Zapraszamy!

Uczestnikami tegorocznego pleneru byli: 
Katarzyna Banaś, Andrzej Dudek-Dürer, Małgo-
rzata Jojnowicz, Nina Karkoschka Marek Mar-
chwicki, Jolanta Nikt Nitka, Zdzisław Nitka, 
Mirella Rylewicz, Jolanta Studzińska, Krystyna 
Szczepaniak (kurator), Monika Worsztynowicz.

Wizyta w Hucie Szkła – Studio Borowski w Tomaszowie BolesławieckimPodczas pracy

Podczas pracy



20 21

Ciąg dalszy
WYWIADU PRZEPROWADZONEGO 
Z PROF. BOHDANEM URBANOWICZEM 
W 1978 ROKU PRZEZ EWĘ ANDRYSZCZAK

(II część)

(…) Przed wojną studiowałem na uni-
wersytecie i jednocześnie w Akademii Sztuk 
Pięknych – kończyłem malarstwo ścienne 
u  Pękalskiego. Poza tym, co też nie jest spra-
wą błahą, która wpłynęła na moje przekona-
nie, to mój pobyt w obozie jeńców w Murnau, 
gdzie w naszej salce, tzw. 70-tce, skupił się do-
syć przedziwny zespół ludzi. Był tam znany 
później w Polsce wybitny astronom prof. Wło-
dzimierz Zon, doc. dr Juliusz Starzyński – póź-
niejszy twórca Instytutu Sztuki i Uniwersytetu 
Warszawskiego, z architektów był Zbigniew 
Ihnatowicz, Jerzy Romański, był Jerzy Sołtan, 
który obecnie jest dziekanem na uniwersyte-
cie w Harvardzie w Stanach Zjednoczonych, 
był rzeźbiarz Adam Siemaszko, obecny profe-
sor Akademii – Romanowicki, do tego docho-
dził poeta Sułkowski i Bronisław Przyłuski. Dziś 
się tak dużo mówi o integracji sztuk, a ci ludzie 
przez pięć lat byli skazani na integrację. I co jest 
bardzo ważne – był jeden z czołowych obecnie 
muzykologów Stefan Jarociński. Były tam dys-
cypliny plastyczne – malarskie, rzeźbiarskie, 
architektoniczne, była historia sztuki, była ma-
tematyka, była muzyka. I tam właśnie rodziła 
się koncepcja stworzenia w przyszłości insty-
tutu. Niedawno na uroczystościach w Instytu-
cie Sztuki pozwoliłem sobie przypomnieć, że 
właśnie w Murnau, w obozie pod Garmisch-
-Partenkirchen, w południowej Bawarii, rodziła 
się koncepcja stworzenia ośrodka badawcze-
go wszystkich dyscyplin sztuki.

Otóż niewątpliwie, zarówno ideologia 
Akademii Warszawskiej, polegająca na nie-

przestrzeganiu, nieprzeprowadzaniu ścisłego 
podziału między tzw. sztuką czystą a sztuką 
użytkową, jak również pobyt w obozie w takim 
środowisku, wpływały na moje przekonania, 
że nie istnieje sztuka czysta, sztuka użytko-
wa, tylko istnieje fenomen sztuki w życiu, któ-
ry pojawia się, gdzie chce. I tak nie jest artystą 
ten, który ma legitymację, bo on tylko w pew-
nych momentach jest artystą, wtedy kiedy 
przeżywa, kiedy odkrywa pewne rzeczy, kiedy 
ujawnia pewne wartości. Ale to samo wystąpi 
w architekturze, wystąpi w matematyce, wszę-
dzie gdzie ten element sztuki jako czynnik 
wychodzenia poza użytkowe, poza pragma-
tyczne tylko sprawy ujawni się, wtedy mamy 
do czynienia ze sztuką.

Mnie od początku interesowała sprawa re-
lacji malarstwa i architektury, bo wychodziłem 
z założenia, że malarstwo rosło w architek-
turze, było jakimś elementem niezbędnym, 
koniecznym dla dzieła architektonicznego. 
Dzisiaj już mam pewne teorie, które uzasadnia-
ją tę sprawę. Z drugiej strony malarstwo w ar-
chitekturze daje możliwość oddziaływania na 
większą liczbę odbiorców. Inne posłanie ma 
obraz mieszczący się we wnętrzu architekto-
nicznym, w kościołach, w wielkich budynkach 
kulturalnych, gdzie płyną tłumy ludzi i ogląda-
ją, a inne, jak to dzisiaj w wielu wypadkach ma 
miejsce, gdy obraz rodzi się w pracowni mala-
rza i tam żyje, a później często mieści się albo 
w magazynach artysty, albo w magazynach in-
stytucji, które charytatywnie wspomagają ar-
tystę i kupują dzieło sztuki.

Mój pogląd polegał na tym, że te zagad-
nienia nie rozgrzeszają działań w innych dzie-
dzinach poza malarstwem sztalugowym, że 
tam również np. dzieło w architekturze musi 
posiadać te najwyższe wartości, wartości au-
tonomiczne. Ja zawsze powtarzam, że walczę 
z  zasadą podporządkowywania dzieła ukła-

NASZA HISTORIA

dowi architektonicznemu, bo Nike z Samotra-
ki będzie zawsze dziełem wybitnym, dziełem 
świetnym, bez względu na to w jakiej archi-
tekturze i będzie zawsze tworzyć tę syntezę 
dzieła sztuki. Gorzej, jeżeli rolę malarza w ar-
chitekturze pojmuje się przez malowanie bu-
dynków wysokich, złych i nudnych. Uważam, 
że złego malarz nie powinien dotykać, bo jesz-
cze bardziej podkreśla tę brzydotę. Bo jeszcze 
bardziej wyakcentowuje to, co jest brzydkie, 
a  niczego dobrego nie wnosi. Innymi słowy 
stoję na stanowisku autonomiczności. 

Teraz o innej idei, jaką miałem przed sobą. 
Chodzi mi o zagadnienie nie centralizowa-
nia sztuki. Ponieważ nie wiem, czy to było 
moim założeniem, czy też wynikiem tego, że 
ludzie byli rozproszeni i skupiali się w Pozna-
niu, głównie w Łodzi, w Gdańsku, we Wrocła-
wiu, oczywiście w Krakowie, to okazywało się, 
że sam fakt bytności tych ludzi i ich zaanga-
żowanie w stosunki miejscowe, w potrzeby 
tworzenia tam różnych form życia, uzasadniał 
konieczność wszelkiej dla nich pomocy i stwo-
rzenia im odpowiednich warunków. Oczywi-
ście najpierw te rzeczy rodzą się bez żadnych 
założeń, prowadzi je praktyka, a w końcu poja-
wiają się też i uzasadnienia teoretyczne. Prze-
cież wielkość sztuki nie powinna być oparta na 

założeniu, że powstanie tylko w parotysięcz-
nym środowisku artystów warszawskich, ale 
może pojawić się wszędzie.

Dzisiaj to widzę, że ośrodek wrocławski stał 
się jednym z trzech najbardziej prężnych (po 
Warszawie i Krakowie) i ma coś wyraźnie do 
powiedzenia. Oczywiście nie mówię o  szko-
łach, tylko o środowisku – wykazuje ono nie-
słychaną aktywność i ujawnia szereg inicjatyw.  
Pamiętam, jak mi było miło, że moje prace 
z Biennale znalazły się w Muzeum Architektury 
we Wrocławiu. Jestem za to bardzo wdzięczny.

No więc teraz wracam do tych nielicznych 
wspomnień. Pamiętam tę wysoką sylwetę 
Gepperta, wytwornego jak zwykle, mówiące-
go z niebywałą swadą, niesłychanie pełnego 
inicjatywy, zaangażowania. Ponieważ w tych 
wszystkich ośrodkach malarze szukali już ja-
kiś form organizacyjnych – poza organizacją 
Związku – rozpoczynały się takie jakby kursy, 
szkoły, gdzie zbierali się ludzie wracający z za-
granicy, gdzie znajdowali się zwolnieni z woj-
ska, tworzyły się środowiska i zaczynały się te 
początkowe działania, ale bez żadnej określo-
nej struktury. I od razu u Gepperta spotkałem 
dużo mówiącego, aktywnego i lubiącego do-
brze popić Borysa Michałowskiego, spotkałem 
milczącego i niesłychanie skupionego w sobie 
Mehla, następnie spotkałem tam Dołżyckiego. 
Dołżycki wydaje mi się niesłychanie skupiony, 
poważny. Przy tej wulkanicznej agresywności 
i pełnej ambicji postaci Gepperta i Michałow-
skiego, te ciche postacie Mehla, Dołżyckiego 
i  Kopystyńskiego dawały gwarancję, że Gep-
pert będzie podparty w swoich inicjatywach 
przez ich skupioną i rzetelną artystyczną po-
stawę. 

Drugą koncepcją, która w tym czasie za-
częła się rodzić, było tworzenie szkół. (…)

Ostatnią, III część wywiadu zamieścimy w następnym 
numerze Informatora.Eugeniusz Geppert, rys. Józef Hałas, 1986



GRAND PRIX DLA URSZULI WILK

Międzynarodowe Biennale w Shenzhen w Chinach 2015/2016 
przyznało 

Główną Nagrodę naszej  Koleżance 

Urszuli Wilk 
za pracę na papierze z serii Komety

Na Biennale zgłoszono 3 779 prac z 73 krajów. 
Praca Uli Wilk będzie w stałej kolekcji Luohu Art Museum w Shenzhen
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Shenzhen International Watercolor Biennial Exhibition 
www.ShenzhenBiennial.com
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STANISŁAW KOPYSTYŃSKI 
(1883-1969)

Na pomoście, drzeworyt, 1931
z wystawy Fascynacje Łagodne 
w Galerii Pod Plafonem, listopad 2015
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KRZYSZTOF ROZPONDEK Clay Story

Moje światy  IRENA LIPSKA-ZWORSKA

… Najbardziej istotnym i najniezbędniejszym 
 warunkiem piękna dzieła sztuki 

 jest życie przejawiane przez materiał,  
z którego dzieło sztuki jest wykonane…

HENRY VAN DE VELDE

Wykładowca wrocławskiej Akademii Sztuk 
Pięknych prof. Krzysztof Rozpondek od wie-
lu lat związany jest z Bolesławcem – gościł kil-
kakrotnie na Międzynarodowych Plenerach 
Ceramiczno-Rzeźbiarskich oraz prezentował 
swoje prace w bolesławieckim Muzeum Cera-
miki i Bolesławieckim Ośrodku Kultury. Jego 
najnowsza wystawa zatytułowana Clay Story 
to swoisty dialog z tworzywem, jakim jest gli-
na i odkrywanie potencjału tajników warszta-
tu, w dążeniu do uzyskania harmonii  między 
bryłą a jej powierzchnią, między charakterem 
masy a metodą budowania formy i sposobem 
wypału. On sam tak mówi o prezentacji: „wy-
stawa Clay Story jest emanacją mojego szcze-
gólnego stosunku do  tworzywa.  To glina ze 
swoją istotą i właściwościami wyzwala potrze-
bę kreowania, zachęca do aktywności, daje 
poczucie spełnienia, a czasem uczy pokory… 
Różnorodność strukturalna mas ceramicznych, 
podatność na kształtowanie, bogactwo moż-
liwości barwienia i fakturowania, sprawiają, 
że traktuję materiał nie tylko jako środek, ale 
i bezpośrednią inspirację wypowiedzi.”  

Prace eksponowane w salach Muzeum 
Ceramiki w Bolesławcu to wybór realizacji 
z  kilku ostatnich lat, które pochodzą przede 
wszystkim z cyklu BALAST oraz Parzyste, Nie-
parzyste. Uzupełnione zostały najnowszymi 
realizacjami, które są prezentowane po raz 
pierwszy. Cykl BALAST to prace będące zapi-
sem – wynikłych z uwarunkowań genetycz-
nych, historycznych i kulturowych – ludzkich 
doświadczeń i idei, racjonalnych działań i emo-
cji, obraz z jednej strony ciężaru, a z drugiej 

podstawy ludzkiej egzystencji. Kolekcja Parzy-
ste, Nieparzyste stanowi z kolei próbę odnale-
zienia własnego porządku nie tyle w chaosie, 
co w nieskończoności materii.  

Wystawa prezentowana w bolesławiec-
kim muzeum po raz kolejny potwierdza kon-
sekwentne urzeczywistnianie artystycznego 
credo Krzysztofa Rozpondka: „Wszystkie moje 
dotychczasowe realizacje ceramiczne to mniej 
lub bardziej syntetyczne bryły o mocno uner-
wionej tkance. W zasadzie są kompozycjami 
abstrakcyjnymi. Jednocześnie stanowią wynik  
obserwacji natury i są wyrazem szacunku dla 
panującego w niej porządku. W podobny spo-
sób odnoszą się  do zjawisk z obszaru kultury 
i  techniki. Niezależnie od świadomych i intu-
icyjnych założeń, związanych z warstwą narra-
cyjną, o ich odbiorze  i ostatecznej interpretacji 
rozstrzygać ma odbiorca. Operując konkret-
nym warsztatem, opowiadam o sobie i otacza-
jącej mnie rzeczywistości,  dążąc do tego, aby 
strona formalna była konsekwentna z przeka-
zem.”

Wspólnie z autorem zapraszamy do wę-
drówki po świecie gliny, poszukiwania har-
monii i równowagi, odkrywania tajemnic Clay 
Story.

Anna Bober-Tubaj

Krzysztof Rozpondek, Organ,  50×15×25, 2015

Irena Lipska-Zworska, Lasek, porcelana barwiona w masie, lustro, wys. 49, ø86 cm, 1987 
z wystawy retrospektywnej Moje światy w Muzeum Porcelany w Wałbrzychu 
wystawa rozpoczynająca jubileusz 85-lecia Artystki – trwa do 10.02.2016

W Galerii !SOCATO 
w grudniu – pl. Solny:

	Kiermasz Świąteczny prac studentów 
ASP 4 -17 grudnia 2015

	Wystawa Poplenerowa „PARK SZTUKI” 
	 Zamek Kliczków – 18 grudnia 2015
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Galeria sztuki Versus we Wrocławiu po-
wstała w 2013 roku. Założyła ją wrocławska ar-
tystka Pati Dubiel. Od czerwca 2015 r. galeria 
mieści się na Jatkach. 

Galeria Versus zajmuje  się promocją arty-
stów, organizowaniem wystaw, wydarzeń 
okołoplastycznych, współpracą z  insty-
tucjami kulturalnymi i sprzedażą polskiej 
sztuki: rzeźby szklanej, ceramiki, malar-
stwa, rysunku, grafiki, sztuki użytkowej 

Nowa galeria na Jatkach VERSUS Nowa galeria na Jatkach SENS

galeriaversus@gmail.com  •  versusgallery.pl  •  facebook.com/GaleriaVersus

i dekoracyjnej. Kolor, forma, jakość i niepo-
wtarzalność – to główne hasła galerii, które 
realizowane są w dziełach sztuki i przed-
miotach dostępnych w naszej ofercie.

Wspieramy sztukę świeżą, nieszablo-
nową i niezależną, a przede wszystkim 
oryginalną.  Promujemy  i wystawiamy 
dzieła zarówno młodych absolwentów 
uczelni artystycznych jak i prace uznanych 
artystów!

Przychodzi taki moment w życiu, gdy czło-
wiek zaczyna zadawać sobie różne pytania 
o sens… Cóż, okazuje się, że nie trzeba szu-
kać  daleko.

Znaleźć go można  przy ul. Jatki 12/13  już 
27 listopada o godzinie 18, gdzie odbędzie 
się otwarcie nowej galerii sztuki współczesnej 

i  designu ,,SENS”, tworzonej przez kooperaty-
wę trzech sztuk wyzwolonych:   Annę Gałusz-
kę – ceramiczka, Monikę Muszyńską – historyk 
sztuki, Martynę Zaradkiewicz – malarka.

Otwarciu towarzyszyć będzie wernisaż 
malarstwa… i inne atrakcje!

Martyna Zaradkiewicz

Jerzy Jakubów, No problem, drzeworyt dwubarwny, 31×50 cm, 2012

Nasi członkowie w cyklu Muzeum Narodowego 

JAN JAROMIR ALEKSIUN – kwiecień 2015
KRYSTYNA CYBIŃSKA – czerwiec 2015

EUGENIUSZ MINCIEL – październik  2015 

PLEJADA ARTYSTÓW WSPÓŁCZESNYCH
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Sekcja Konserwatorów Dzieł Sztuki przy 
ZPAP  powstała w 1954 roku jako struktu-
ra ogólnopolska uchwałą VI Walnego Zjazdu 
ZPAP. Pierwszym przewodniczącym Rady Ar-
tystycznej  był prof. Bohdan Marconi, który 
piastował tę funkcję przez wiele następnych 
kadencji. W 1956 roku  powstały sekcje okręgo-
we w Warszawie, Krakowie, Toruniu i Gdańsku, 
a  w  latach 70. w Łodzi, Rzeszowie, Poznaniu  
i  we Wrocławiu.  Na początku lat 90. stwo-
rzono Ogólnopolską Radę Konserwatorów 
Dzieł Sztuki zrzeszającą wszystkie Sekcje. Od-
dział Dolnośląski zawsze czynnie uczestniczył 
w obradach i był cennym źródłem informacji 
działalności konserwatorów dzieł sztuki poza 
kręgiem wpływów uczelni konserwatorskich, 
ich problemów, z którymi muszą się borykać, 
co było nierzadko zaczynem do podejmo-
wania konkretnych działań przez Radę. Przez 
jedną kadencję Rady w latach 1993-97 prze-
wodnicząca sekcji Dorota Wandrychowska 
pełniła funkcję skarbnika Rady i zasiadała w jej 
prezydium, biorąc m.in. udział w pracach nad 
kodeksem etycznym zawodu konserwatora 
dzieł sztuki. W działaniach Rady z ramienia dol-
nośląskiego brali udział: Zenon Bradke, Maria 
Kubaczka-Regulińska, Ryszard Wójtowicz, Ewa 
Petryńska, Paweł Kopaczyński. 

Sekcja Dolnośląska nie jest liczną strukturą, 
w różnym okresie jest nas od  20-30 osób, działa-
my z różnym nasileniem, jednakże mimo nawa-
łu własnych zajęć staramy się również czynnie 
zaznaczyć swoją obecność pracując nad popu-
laryzacją wiedzy o działalności i roli konserwa-
torów dzieł sztuki w świadomości społecznej, 
również poprzez kontakt z mediami i innymi 
stowarzyszeniami, a w szczególności Stowa-
rzyszenia Konserwatorów Zabytków. W latach 
90. Sekcja zorganizowała wspólną społeczną 
akcję kompleksowego opracowania stanu za-
chowania i wytycznych konserwatorskich dla 

SEKCJA KONSERWATORSKA

zespołu cysterskiego w  Henrykowie, co stało 
się asumptem dla podjęcia systemowych sta-
rań o ratowanie tego cennego obiektu. Sekcja 
konserwatorska organizowała w roku 1996 wy-
stawę w trakcie Targów budowlanych prezen-
tując własne stoisko oraz dwukrotnie – w  1998 
oraz 2011, w ramach inicjatyw ZPAP odrębne 
wystawy prezentujące dorobek Konserwato-
rów Dzieł Sztuki w okręgu dolnośląskim, w tym 
również podczas obchodów 100-lecia istnie-
nia ZPAP w Polsce, z której to wystawy powstał 
odrębny katalog.  Brała także czynny udział 
w  ratowaniu cennych zabytków i dzieł sztuki 
podczas powodzi w 1997 r. 

Sekcja, której przewodniczy obecnie Do-
rota Kowalik-Kociszewska wraz z zastęp-
cą Dorotą Wandrychowską, działa czynnie 
w  strukturach ORKDS. Obecna przewodni-
cząca sekcji piastuje stanowisko Sekretarza 
Prezydium ORKDS. Ogólnopolska Rada Kon-
serwatorów Dzieł Sztuki  obchodzi 25-lecie 
istnienia. W ramach tego jubileuszu uchwa-
lono inicjatywę uhonorowania kolegów za-
służonych dla środowiska konserwatorskiego 
i  istnienia Ogólnopolskiej Rady Konserwato-
rów Dzieł Sztuki,  przygotowywano wnioski 
o nadanie medali i odznaczeń: „Zasłużony Kul-
turze Gloria Artis”, odznaki „Za opiekę nad za-
bytkami”, ,odznaki honorowej „Zasłużony dla 
Kultury Polskiej”. Podjęto się zorganizowa-
nia II  Kongresu Konserwatorów Dzieł Sztuki 
w przyszłym roku.

W związku z wprowadzeniem nowego nie-
korzystnego rozporządzenia w sprawie prowa-
dzenia prac konserwatorskich z dnia 27  lipca 
2011 r (DZ.U.Nr 165, poz.1)  Sekcja wrocław-
ska indywidualnie wystosowała pismo do Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
z  uwagami, w którym zaakcentowano niepo-
kój związany z niekorzystnymi przepisami do-
tyczącymi dalszego prowadzenia w/w prac. 

Niedawno w  dniach 6-10 października 
2015, odbył się II Kongres Stowarzysze-
nia Konserwatorów Polskich „przeszłość 
dla przyszłości”, na którym obok spotkań, 
referatów i  warsztatów, były omawiane 
kwestie m.in. niekorzystnych zmian legi-
slacyjnych. W  ramach II Kongresu zosta-
ły przedstawione Postulaty Ogólnopolskiej 
Rady Konserwatorów Dzieł Sztuki przy Za-
rządzie Głównym Związku Polskich Artystów 
Plastyków wraz z diagnozą aktualnej sytuacji 
ochrony zabytków z perspektywy środowi-
ska konserwatorów-restauratorów dzieł sztuki. 
W obu działaniach brały udział Dorota Kowa-
lik-Kociszewska oraz Dorota Wandrychowska, 
jako przedstawiciele Sekcji dolnośląskiej. 

W ramach Sekcji Dolnośląskiej powzięto 
działania:

Wraz z początkiem 2015r. zostało zorga-
nizowane spotkanie Sekcji konserwatorskiej 
w celu omówienia aktualnej sytuacji legislacyj-
no-ustawodawczej, gospodarczej, branżowej 
związanej z działalnością konserwatorów dzieł 
sztuki wraz z propozycjami działania.

Wysłano pismo do  MKiDN w sprawie nie-
korzystnych zmian w rozporządzeniu o prowa-
dzeniu prac konserwatorskich.

Został zgłoszony wznowiony formalny ak-
ces do OW ZPAP.

Odnowiono stronę internetową na stronie 
www.zpap.wroclaw.pl/artysci-konserwa-
torzy-1

Został zorganizowany uroczysty raut z oka-
zji 25-lecia ORKDS,  poprzedzony mszą, a na-
stępnie spotkanie w Klubie na Jatkach w dniu 
21 maja 2015r.

Wytypowano, opisano i wysłano wnioski 
do  MKiDN o nadanie odznaczeń dla konser-
watorów dzieł sztuki z okazji 25-lecia ORKDS 
działających na Dolnym Śląsku.  

W najbliższym czasie będą kontynuowa-
ne działania Sekcji w ramach ORKDS i zorga-
nizowania II Kongresu Konserwatorów Dzieł 
Sztuki. W dalszym ciągu będzie rozbudowy-
wana strona internetowa,  do  budowania któ-
rej zapraszamy kolegów z Sekcji. Czekamy na 
pomysły i jednocześnie akces do współpra-
cy.  Sekcja będzie chciała silniej zaakcentować 
swoje istnienie w ramach działalności w regio-
nie, angażując się we współpracę z urzędami 
konserwatorskimi, władzami miasta i regionu, 
a także w działania edukacyjne.  Serdecznie za-
praszamy do współudziału i budowania współ-
pracy kulturalno-zawodowej. 

Dorota Kowalik-Kociszewska 
oraz Dorota Wandrychowska

Wojciech Górka, Brixen, akwarela, 22×44 cm
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W MARCU 2015
– Wrocławski Klub „Formaty”
Katarzyna Banaś - malarstwo

– Muzeum Narodowe, Wrocław
Jan Jaromir Aleksiun – „Wycinki, przecinki, 
zaimki…”

W KWIETNIU
– mia ART GALERY, Wrocław
Piotr Butkiewicz – „Wolność”, malarstwo

– Galeria BWA, Jelenia Góra
Marek Ostoja-Ostaszewski – malarstwo 

– Galeria PIONOVA, Gdańsk
Piotr Błażejewski – „W drodze – razem ze 
mną”, malarstwo

– Galeria „Linia”, Uniwersytet Przyrod-
niczy, Wrocław
Andrzej Klimczak-Dobrzaniecki – malar-
stwo

W MAJU
– Ośrodek Dokumentacji Sztuki ASP, 
Wrocław
Adam Abel – „Materia Prima”

– mia ART GALERY, Wrocław
Krystyna Cybińska – „Cybińska’15. Kontek-
sty”, ceramika

- Galeria Sztuki Na Nankiera, „Fundacja 
Cepelia”, Wrocław
Ewa Poradowska-Werszler – „Malarstwo 
materią. Współczesna kreacja – prastara 
technika filcowania”

– Muzeum im. Jana Dzierżona, Klucz-
bork
Piotr Błażejewski – „W drodze – razem ze 
mną”, malarstwo 

WYSTAWY INDYWIDUALNE 
CZŁONKÓW ZPAP

– Galeria Sztuki i Designu KAPRYSY, 
Wrocław
Monika Worsztynowicz – „Terra Indigena. 
Medytacja Labiryntu”, malarstwo

– Galeria Kawiarni „Literatka”, Wrocław
Ewa Naskow–Agata – „Chromatyka czer-
ni”, rysunek

– Wolna Przestrzeń nad Odrą
Piotr Wieczorek – „Stos Sztuki” – Finał Te-
atru Scenografii

W CZERWCU
– Galeria Sztuki, Legnica
Joanna Ratajczak-Kurowicka – „Kiedy ciało 
staje się promieniem”

– Galeria ZPAP „Pierwsze Piętro”, Opole
Romuald Jeziorowski – „To się nie uda…
albo wszystko wisi na włosku…”

– Klub Muzyki i Literatury, Wrocław
Wojciech Górka – Radość malowania”, 
akwarela

– Galeria „Stalowa”, Warszawa
Piotr Błażejewski – „W drodze – razem ze 
mną”, malarstwo

W LIPCU
– Galeria Sztuki „Akwarium”, Polanica 
Zdrój
Malwina Karp – malarstwo 

W SIERPNIU
– Muzeum Ceramiki, Bolesławiec
Krzysztof Rozpondek – „Clay Story”, cera-
mika

– Dom Sztuki, Rzeszów
Piotr Błażejewski – „W drodze – razem ze 
mną”, malarstwo

– Pałac w Wojanowie
Anna Malicka-Zamorska – ceramika

– Galeria Sztuki i Designu KAPRYSY, 
Wrocław
Małgorzata Jojnowicz – „Istota koloru”, 
malarstwo

WYSTAWY W NASZYCH 
GALERIACH

Galeria BB
ul. Jatki 3/6
W PAŹDZIERNIKU
– Ludwik Kiczura – „Szkło jest po to, żeby 
się tłukło”

Galeria M Stare Jatki
ul. Jatki 9/10
W MARCU
– Elżbieta Bocianowska – „Nastroje”
W MAJU
– Ewa Kutylak-Katamay – „Wiatr” (Noc Mu-
zeów)
– Xuying Wang – „Homesickness” (dy-
plom)
W CZERWCU
– Barbara Trzybulska – „Podróżowanie 
w przestrzeni”

Galeria „Versus”
ul. Jatki 11
W PAŹDZIERNIKU
– Witold Śliwiński – „Sex Machine”, szkło

Galeria Krystyny Kowalskiej
ul. Jatki 12/15
W CZERWCU
– Nina Wallentin – „Marzenia w miniatu-
rze”, fotografia
– Lucyna Letki – malarstwo 

Galeria Tkacka NA JATKACH
ul. Jatki 19/23
W LUTYM
– Sofiya Burak – „Obrazy z włókien”
W KWIETNIU
– „Wszyscy jesteśmy wezwani do święto-
ści” – pamięci Jana Pawła II
W MAJU
– Rafał Werszler – „W Świątyni Zadumy”
W CZERWCU
– Kaja Solecka – „Elementy pejzażu”, ma-
larstwo

WE WRZEŚNIU
– Galeria „Promocje”, ODK, Jelenia Góra
Rafał Werszler – „Oblicza”, rzeźbiarskie for-
my przestrzenne

– Galeria Extravagance, Sosnowieckie 
Centrum Kultury
Andrzej Dudek-Dürer – „Notacje czaso-
przestrzeni”, fotografia, grafika, obiekty, 
instalacje, wideo, performance

W PAŹDZIERNIKU
– Centrum Ceramiki Unikatowej „Stara 
Kopalnia”, Wałbrzych
Krzysztof Rozpondek – „Clay Story”, cera-
mika

– Galeria Sztuki BWA, Krosno
Piotr Błażejewski – „W drodze – razem ze 
mną”, malarstwo

– Muzeum Porcelany, Wałbrzych
Irena Lipska-Zworska – „Moje światy”, ce-
ramika

– Galeria „Art”, MOK, Kowary
Jerzy Jakubów – „LABIRYNT – droga, 
w którą warto się wybrać”

– Muzeum Piastów Śląskich, Brzeg
Ewa Poradowska-Werszler – „Minął wiek – 
sztuka włókna”

– Muzeum Narodowe, Wrocław
Katarzyna Chierowska – „W poszukiwaniu 
ducha plugin” z cyklu Volcanicart by Pho-
telart

– Muzeum Poczty i Telekomunikacji, 
Wrocław
Michał Jędrzejewski – „Poczta Osobista”

– mia ART GALERY, Wrocław
Zdzisław Nitka – „Drzazgi i zadziory”, gra-
fika



W SIERPNIU
– Anna Michalak-Bartosz – „Przegląd”
WE WRZEŚNIU
– Ewa Łukiewska – „Persona”
W PAŹDZIERNIKU
– Dorota Kozak – Tkanina i ceramika uni-
katowa

Galeria M Odwach
ul. Świdnicka 38a
W KWIETNIU
– Katarzyna Adamek-Chase – „Jeden kie-
runek czasu”
W MAJU
– Tadeusz Wroński – malarstwo (Noc Mu-
zeów)
CZERWIEC
– Michał Kielan – „Stany liminalne”, wysta-
wa dyplomowa
W PAŹDZIERNIKU
– Paweł Frąckiewicz – „Coś podobnego”

Galeria SOCATO
pl. Solny 11
W KWIETNIU
– Justyna Smoleń – „Zamęt”
WE WRZEŚNIU
– „Świeża Krew” – Przegląd Młodej Sztuki
W PAŹDZIERNIKU
– „Postawy” – wystawa pokonkursowa 
W LISTOPADZIE
– „Nieobecność” – Joanna Pałys (obrazy), 
Weronika Lucińska (ceramika)

Wystawy pominięte w poprzednim Infor-
matorze:
PAŹDZIERNIK 2014 (wystawa trwała do 
lutego 2015)
– Klub Muzyki i Literatury, Wrocław
Danuta Pałka-Szyszka – „Zapach wiosny 
i lata – jesienią i zimą”, malarstwo

Zarząd Okręgu 
ze smutkiem zawiadamia, 
że w sierpniu zmarła 
nasza Koleżanka
art. plast. 
TERESA FALIGOWSKA

w listopadzie zmarli nasi Koledzy
art. plast. 
WŁADYSŁAW CZYSZCZOŃ

art. plast. 
LUDWIK KICZURA


